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W IADOM OŚCI KRAJOW E.
—  Ze Lw owa. —

Cesarsko - król. -gubernijum krajowe galicyj­
skie nadało opróżnione przez posunienie Jana 
Onderek na komisarza cyrkułowego m iejsce 
koncepisty gubernijalnego praktykantowi kon­
cep tu , Fryderykowi Tobiaszek.

—  Z  Widdnia. —
N. Pan najwyższem postanowieniem Swojem  

z .jłnia 22. kwietnia, wydanem do ces. król. p o ­
łączonej kancelaryi nadwornej , raczył najła- 
skawiej Jana Bocheńskiego mianować schola­
stykiem i radzcą konsystoryjalnym przy kapi­
tule obrządku grecko - łacińskiego we Lwowie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja.

Tygodnik Petersburski z dnia 5go kwietnia 
t. 1-. um ieścił następujące ukazy Cesarza Ros- 
syjskiego :

Ukazem n. pana, wydanym do senatu rząd. 
pod d. 18. marca , szambelan byłego dworu 
polskiego, Józef T ym ow ski, zostaje przyłączony 
do dworu cesarsko - rossyjsltiego, w tymże sa­
m ym  stopniu, z policzeniem  mu służby od dnia 
kiedy został szambelanem polskiego dworu.—  
19. m arca: Przyłączony do kancelaryi ministra 
spraw wewnętrznych w liczb ie  szlachty ustano­
wionej na m ocy ogólnego urządzenia m ini­
sterstw , hr. Leon Łubieński , otrzymuje sto­
pień I4tej klassy. —  24. m arca: Z  ogłosze­
niem  woli n. pana , iż synowie kapłanów i dy- 
jakonów obrządku grecko - unickiego , którzy 
z powodu , iż do r. 1829 nie było nowo urzą­
dzonych eparchijalnych seminaryjów, uczyli się 
W  będących dla świeckiej młodzi gymnazyjach 
lub szkołach powiatowych ( równych gymna- 
zyjom  co do stopnia wykładu nauk)  , i złożą 
właściwe o swojej nauce świadectwa , mogą być 
przyjmowani do Wojskowej służby z prawam i, 
jakie dla wolno wstępujących są zawarowane. 
—  2. kwietnia : Z  ogłoszeniem zdania rady pań­
stwa , potwierdzonego przez n. pana w d. 24. 
lutego, iżby-: l )  gdy z dwojga ślubnych osób; 
jedna jest wiary grecko-rossyjskiej, rozbiór py­

tania o -tem : czy było prawnie zawarte m ał­
żeństwo, tudzież oznaczenie godnych uwagi po­
budek do jeg o  .rozerwania , zawsze należał do 
wyroku duchownego sądu grecko - rossyjskićj 
cerkwi. W yrok'ten ma obowiązywać obiedwie 
osoby. 2) Gdy osoby , w związku m ałżeńskim  
bedace , obie są obcych chrześcijańskich wy­
znań, a do tego różnych, chociażby ślub wzięły 
W  kościołach obu wyznań, wyrok o rzeczywisto­
ści i prawności małżeństwa należy do sądu tego 
wyznania, którego ksiądz odprawił pierwszy 
obrzęd ślubny, a wyrok o Ważności przyczyn do 
rozerwania małżeństwa i samo jego rozerwanie 
podpada sądowi tego wyznania , do którego na­
leży strona powołana; lecz  wyrok nie m oże 
być stanowiony, póki pytanie o rzeczywistości 
i prawności małżeństwa , nie będzie rozpatrzo­
ne. Postanowienie o tych oku pytaniach , tu­
dzież sam wyrok sądu o rozerwaniu lub nie- 
rozerwaniu małżeństwa zapadły powyższym spo­
sobem  , poczytuje się za równie dla obu strón 
obowiązujący.

Główno dowodzący lszą  armiją doniósł ce ­
sarzowi jm ci , że powiatu Owruckiego obywa­
tele : Leoncyjusz Grocholski , Form encyjusz 
Ziółkowski i szlachta: Władysław Drużełowski 
i Alexander Rudziewicz, po odbytym nad nimi 
wojennym  sądzie , okazali się w innym i: zła­
mania przysięgi na wierność poddaństwa, przy­
łączenia się do bandy buntow ników , pod do­
wództwem . Hołowińskiego , i znajdowania się 
trzech pierwszych w rzeczywistych bitwach z 
wojskami rossyjskiemi , a ostatniego przy je j 
rozpoczęciu ; nadto Grocholski winnym uzbro­
jenia 15 swoich poddanych i posłania ich do 
buntowników, Ziółkowski znajdowania się przy 
zrabowaniu przez buntowników pieniędzy skar­
bowych w Owruekim. ziem skim  sądzie ; zdjęcia 
poczty , także połączenia się z buntownikami 
radomyślskimi , po rozbiciu owrucltich : D ru­
żełowski czynnego wypełniania poruczeń bun­
towników: przez patrole z oddziałem dla czu­
wania nad placówkami i dowiadywania sie o m iej­
scu pobytrf i poruszeniach wójsk rossyjskich , 
zaciągiem po wsiach do stu ludzi szlachty oko­
licznej dla połączenia się z buntownikami ,



zdejm owaniem  mostów po wsiach , uwięzie- 
r.iem  i dostawieniem do buntowników majora 
Syczewskiego i innych osóh , a Rudzicwicz p o ­
łączenia się po ucieczce na początku bitwy 
owrucltich buntowników do buntowników rado- 
m yślskicb. Za takowe przestępstwa, główno­
dowodzący Iszą arm iją, na mocy najwyżej na­
danej mu władzy, zgodnie z opiuiją byłego p o ­
dolskiego i wołyńskiego czasowego wojennego 
gubernatora, Ilonlirmowal: Grocholskiego, Dru- 
zełowskiego i Rudziewicza, przez wzgląd na 
m łode łata, oddać na prostych żołnierzy do sy- 
łńrskich linijowych balalijonów, a Ziółkowskie­
go , dla starości , zasłać do Syberyi na osadę , 
pozbawiwszy ich wszystkich godności szlachec­
kiej, majątek zaś, jaki się okaże, zabrać na skarb.

Kraków.
Przez okólnik z daty 2. ( l4 .)  kwietnia r. b. do 

nr u. 393 uwiadomieni zostali, pom iędzy innymi: 
panowie: R edem pt O lechowski , Dominik Bie­
d rzyck i, Józef Ilierosz, Julijusz Dunin Wąso­
wicz i Leon Grabiański —  o udzielonej najła- 
skawiej dla riich amnestyi i wolności pow róce­
nia do Rrólestwa P o lsk ieg o ;—  gdy zaś stoso­
wnie do treści powołanego okólnika , ciz nie 
zgłosili się dotąd do podpisanego, celem  wy­
konania przysięgi, —  przeto wzywa ich niniej- 
szem podpisany po raz ostatni, aby dla dopeł­
nienia przepisanych formalności bez opóźnie­
nia do niego zgłosili się. —  Co zaś do panów 
Spirydyjona llohosińskiego i Ludwika D em bi- 
ę k ie g o , którzy oświadczyli przez inne osoby 
niem ożność ua teraz tych formalności dopeł­
nienia, gdy czas ju z  znaczny od tej daty upły­
n ą ł, przeto wzywam ich również niniejszem , 
aby temuż obowiązkowi w jak najkrótszym cza­
sie zadosyć uczynili. —  W  Krakowie duia 10. 
1832 rok u .—  Sztabu jeneralnego gwardyi puł­
kownik. —  Rolzebue.

Portugalija.
—  L izbony dnia 7. kwietnia. —

Gazeta Dworska umieściła manifest D om  
Miguela , w którym zaprzecza prawom  brata 
swego Dom  Pedra i synowicy swojej Donny Ma­
ryi II. do tronu portugalskiego. Za główny ar­
gument przytacza, iż D om  Pedro przyjął naj­
wyższa władze w
■M C &kułn swojej nsta' 
z Portngaliją , i że on i dzieci jego , nietylko 
jako obywatele, lecz  nawet jako obywatele 
Brazylii zostali naturalizowani. Rozm aitcm i ar­
tykułami tej ustawy był się zobowiązał, ciągle 
zamieszkiwać w Brazylii, dnia 15. lipca 1824 
dobrowolnie oświadczył dostojnemu ojcu swo­

kraju, który podług 21. arty- 
vy , nie m oże być połączony

jem u  , że żadnych jakichkolw iek bądź niema 
prelensyj do Portugalii , że być królem  tego 
kraju , nie zgadza się z interesami Brazylii. 
Prawo zasadnicze Portugalii wymaga, aby kró­
lowie je j byli książętami krajowymi i w kraju 
zamieszkiwali. Manifest zaprzecza dalej , że 
chociażby D om  Pedro po ojcu był wstąpił na 
tron i wykonał przepisaną przysięgę, nie byłby 
miał prawa, bez zezwolenia Ilorlezów , zm ie­
niać ustawę. Zrzeczenie się wiec na korzyść 
księżniczki de Grand Para , która prócz tego 
jako ksieżnicza brazylijska nie jest ukwalili- 
kowana, nic jest żadne, i nie ma wagi. Dalej 
powiedziano w manifeście, że w królestwie utwo­
rzyło się m ocne stronnictwo za Dom  Miguelem, 
które go w lipcu i październiku 1826. ogłosiło 
w Trasos Montes i Algarbii królem  i w imieniu 
jeg o  ustanowiło rejencyją , chociaż on bawiąc 
naówczas W Wiedniu, nie miał żadnego udziału 
przy tych poruszeniach. Mocarstwa europej­
skie przekonały się na ówczas, że taki stan rze­
czy trwać nie m o ż e , i uznały powrót jego do 
Portugalii za niezbędny, na co on zezwolił, na­
pisawszy poprzednio w W iedniu zastrzeżenie 
praw swoich. W  końcu manifest opisuje po­
wrót Dom Miguela i zwołanie stanów, które 
go ogłosiły królem .

Hiszpanija.
Gazeta Pruska Stanu pisze z Madrytu pod 

d. 19. kwietnia: W  tutejszych, salonach nie
mówią teraz ani o Portugalii, ani o interwen­
c j i , ani o skupianiu się wójsk naszych w E stre- 
madurze i G a lic ji ; jedynymi przedm iotem  roz­
mowy jest cholera. Rząd przedsiębierze w sto­
licy środki ostrożności na przypadek wybuchnię­
cia tej choroby’ .

Z  Madrytu donoszą pod d. l8go  kwietnia : 
Baron Antonin! , sprawujący interesa neapoli- 
tańsltie, wyjechał przed kilką dniami do Bar­
celony’ , dla przyjęcia tamże księżniczki Maryi 
Am alii Neapolitańskiej ; nawet przyszły dwór 
księżniczki w yjechał naprzeciw niej do tego 
miasta. Księżniczka spodziewaną jest w tutej­
szej stolicy w ostatnich dniach b. jn. Rozkaz 
zamknięcia uniwersytetów, przed rokiem  wy­
dany , trwa w ciąż, i nie sądzą , aby w ciągu 
teraźniejszego roku były otworzone.

Tutejsza gazeta nadworna zawiera w num e­
rze swoim z d. 12. b. m . manifest Dom  Mi­
guela , W’zględem  uroszczeń jego  brata D om  
Pedra i ego synowicy Donny Maryi do koro­
ny portugalskiej.

Wielka Brytanija i Irlanclyja.
Podług dzieńnilta dworskiego bardzo się po­

lepszyło zdrowie hr. Grey podczas odroczenia
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parlamentu ; coś podobnego nie można powie­
dzieć o zdrowiu lorda Rrougham.

Z  Edynburga donoszą pod d. 24. kwietnia: 
Największe zgromadzenie mieszkańców Edyn- 
ł>u rga , luóre kiedyś Lyć m og ło , zebrało się 
We wtorek w królewskim  parku dla naradze­
nia się nad proźbą do izby wyższej względem 
teraźniejszego stanu bilu reformy. Przypuścić 
można , ze było 60000 osób. Pan S. A. Mur- 
ray wezwany był na prezydenta. Przyjęto je ­
dnomyślnie proźbę do izby wyższej , mającą na 
ce lu , aby bil reformy bez odmiany był przy­
jęty i uchwalono jeszcze pamiętnik do m ini­
strów , wyrażający podzięki za ich dotychcza­
sowe stałe postępowanie i zupełne zaufanie 
vj dalszych ich  czynnościach. Zgrom adzenie 
rozeszło się w największym porządku, spełni­
wszy wprzód toast za zdrowie króla.

O kręt, który zawinął z Madery do Auglii 
w d. 10. kwietnia, przywiózł w iadom ość, że 
admirał Sartorius zajął w d. 4. t. m . wyspę Porto 
Santo, położoną hlizko M adciry, a która ma 
jedyny pewny port na tem m orzu. Za okaza­
niem  się jego przed Madeirą złożyła milicyja 
broń i rozeszła się do domów. Pomiędzy 
Wojskiem okazuje się największy op ór ; gu­
bernator Don Alvaro nie postępuje surowo 
przeciw  konstylucyjonistom j zdaje się obawiać 
o swoje własne bezpieczeństwo. Gdy port zo­
stał oblężony, oświadczył konsul angielski kup­
co m , ze blokadę uznaje. Admirał Sartorias 
zostawiwszy fregatę i korwetę przed Funchal, 
dla utrzymania blokady wyspy, popłynął na 
brygu do T e rce iry , dla kierowania wyprawą 
przeciw Madeirze. Podług wiadomości z T er­
ceiry z d. 6. b. m . wyprawa była juz w goto­
wości wyjść pod żagle, i wszystkie okręty prze­
wozowe do wielkiej wyprawy przeciw  Portu­
galii były w pogotowiu.

Francyja.
M oniteur z d. 1. maja zawiera postanowie­

nie królewskie z d. 30. kwietnia, którem  p. 
Gircd de l ’Ain , prezydent izby deputowaycli, 
mianowany jest ministrem publicznego oświe­
cenia i obrzędów w miejscu hr. M ontalivet, 
mianowanego ministrem spraw wewnętrznych.

P. M ontaliret wydał okolnilt do prefektów, 
w którym wyraża: Jeszcze istnie ministeryjnm 
z d. 13. marca i udaje się do waćpana. Po­
zostaniemy wierni zasadom , które przeszło od 
roku kierowały postępowaniem rządu , i toko­
wi narad przez izby przyjętemu. Minister za­
leca  waćpanu dozór nad stronnictwam i, lttóre 
zawsze były pokonane , lecz  wciąż są niespo­
kojne.

M essager mówi : W  nocy z d. 30. kwietnia 
na 1. maja przyłożono pieczęć na drzwiach ko­
ścioła St. Germain V A uxerrois. Są w obiegu 
rozm aife wiadomości względem tego środka. 
Kościół miał być w d. 1. obrzędowi powrócony. 
Pleban zamówił pewna liczbę robotników, któ-l e c
rzy m nsieli roboly swoje zaniechać i oddalić 
się. Duchowieństwo , jak się zdaje , chciało 
powrót swój obchodzić nabożeństwem żało- 
bnem . Publiczność jest ciekaw a; niebawem  
poweźuiem y dokładniejszą wiadomość.

Oprócz innych w sparć, które rodzina kró­
lewska śród teraźniejszych okoliczności daje 
ubogim  , kazał król i królowa rozdać pom ię­
dzy ubogich dzielnicy inwalidów 2000 fr.

Policyja poczyna , donosi pewne pism o pa- 
ry zk ie , używać ustawy, lllórą przez grzecz­
ność izby deputowanych uzyskała względem  
polskich emigrantów. .Tuż pewna liczba tych­
że , mieszkających w P aryżu , miała odebrać 
zlecenie udać się do Avignionu.

W  Marsylii zagrabiono w d. 19. ltwiet. 500 
egzemplarzy broszurki, pod tytułem : »Henryk, 
książę B ordeaux, czyli: wybór anegdotów z ży­
cia tego księcia4 , w ltlóremto dziełku na wie­
lu  m iejscach wzywają do nienawiści i pogardy 
przeciw teraźniejszemu rządowi. Pam iętnik 
ten przysłano tam ecznem u księgarzowi z Pa­
ryża z tyin dodatkiem , aby dochód z przedaży 
obrócił na wsparcie skazanych na karę za 
przewinienia polityczne.

M oniteur z d. 2 maja zawiera następnjącą 
telegraficzną depeszę z Marsylii z d. 30 kwie­
tn ia : »Jenerałny dowódzca ósmej dywizyi w oj­
skowej do ministra wojny. Biała chorągiew za­
tknięta została dzisiejszego poranku na wieży 
kościoła S. Laurent. Liczne kupy potworzyły 
się w starem m ieście. Polegały fia przybyciu 
lir. Burmont. Gwardyja narodowa i wojsko lini- 
jow e ję ły  natychmiast za broń. Odprawiłem 
nad niemi przegląd i przekonałem  się o ich. 
w ielkim  zapale. Jestem spokojny. Pułkownik 
Lachau, p. de Bandole i p. Lege de Pogie, 
naczelnicy stronnictwa Karlistów schwytani zo­
stali z bronią w ręku na czele oddziału, przed 
którym niesiono białą chorągiew. Zatkniona 
zaś chorągiew biała na wieży kościelnej S. Lau­
rent została zdjęta.*

JSouveltist z d. 2. w ieczorem  wyraża : Pewien 
dzieńnik wieczorny m ów i, że księżna Berry 
opuściła Massę dla doświadczenia Wylądowania 
w południowej Francyi. Podług innego dzień- 
nika, m iał rząd od dwóch dni liczne depesze 
telegraficzne odebrać i nawzajem wysłać, z cze­
go wnoszą, że istotnie obawiano się rozruchów. 
Nie wiemy, w jakim ' stopniu są te wiadomości
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p e w n e ; wszelako jesteśm y przekonani, ze rząd 
przedsięwezm ie wszelkie środki do zniwecze­
nia takich planów, jeźliby istniały..

To samo pismo JSourelliste wyraża: stan zdro­
wia prezydenta rady ciągle jeszcze zatrważa ; 
wszelako zapewniają nas tego wieczora , ze_ 
sławny lekarz (Dr. Esquirot) zawołany do cho­
rego, zdawał się mniemać, ze jeź lib y  się uda­
ło uspokoić irrytacyją żołądka , zniknęłyby 
prędko wszystkie niebezpieczne symptomata 
ch oroby , i p. Periefr m ógłby natenczas odzy­
skać zdrowie i poświęcić się pracy swojego 
urzędu.

Dz. Semaphore Marsylski pisze : P. Thiers 
przybył wczoraj w ieczorem , d. 24. kwietnia do 
A ix. Dowcipny m ówca środka, atlas liliputów 
miuisteryjalny, wysiadł w hotelu des cours. lia ­
no oznajmiono o jego wyjeździe z Paryża; 
w ieczorem  juz stanął. Cholera pożyczyła ma­
łem u paluchowi butów siedmio-milowych. Juste 
M ilieu  otrzymało natychmiast ruch. Po kilka ra­
zy probowauo białą krawatkę w celu  oddania 
wizyty uprzywilejowanemu rozdawcy urzędów. 
Trzym ając w jednej ręce kadzielnicę a w dru­
giej petycyją, stawił się lud z próźbą; lecz nieba­
w em  wystąpił na sceńe licznie lud płacący i 
cierpiący. Szedł wstępnym bojem  przy śpie­
waniu pieśni marsylski a w ołając: »N iech żvje 
wolność 1 wydawał dziwaczne tony. Tu  sły­
chać było dzwonki mułów, tani rogi' alpejskie, 
pomieszane z narzędziami kuchennerti na wiel­
kiej Stopie wojennej, polem  raptem nastąpiło 
cicho" i 'd a ło  się słyszeć: precz z apostatą la- 
tryjotów ! przcdajnym autorem ! zapłacOuiym 
m ówcą Poczem  znowu nastąpiła nowa symfo- 
n ija ; nowa cisza i inne odezwały się g łosy ; 
precz że zdrajcą kraju ! ze zdrajcą Francyi! 
ze zdradą Polaków! ze zdrajcą W ło ch ! Tu 
nadchodzi straż, dążą trojkolorówe szarfy. Od­
głos bębna, pierwsze wezwanie komisarza po- 
licyi , sprawia ciszę. A polem  daje się slyczeć : 
precz z przedawcą urzędów ! precz , precz 
z klientem bankiera wielkiego tygodnia ! W tej 
chwili wzywa lud komisarz p o licy i: po drugi i 
trzeci raz : lud staje się powolny na wezwą 
nie komisarzy policyi, którym towarzyszyło 500.. 
ludzi wojska liuijowego przejęty tym duchem , 
którym  ożywieni byli ci waleczni .rozchodząc 
się , zaw ołał: » N iech żyje wojsko linyjowe I 
N iech żyje" pułk 24ty! Niech żyje Jtam !*

Deputowany Parant, którem u w Metz wy­
prawiono kocią muzykę, zapewnia w Courier 
a:; la M ozelle  i£ w olaió także : na latarnie

I t ■ - Gz P arent! tańczono i  śpiewano uCarmanogte : 
ca im , a la lanterne or, le pendra! Nazajutrz 
ieszcze gorzej było, a jęden.nędzuik zrobił nar

wet projekt, aby zapalić dom w którym m ie­
szka. Taki los spotkał wielu deputowanych mi* 
nisteryjalnych.
■ Liczba kandydatów na prefekta dep. Sekwa­
ny co dzień się pomnaża. Oprócz p. Quistjuet, 
Augusta.Perier,- Saulnier i Barante wymieniają 
teraz hr. Rambuteau i lir. Chahrol, który, jak 
w iadom o, raz ju ż  ten obowiązek sprawował.

Z  Algieru- piszą pod dniem 1. kwietnia : Od 
niejakiego czasu bywają częste zgromadzenia 
u jenerała Sararry. Maurowie przychodzą do 
niego i grają w Whista, Ecarte, a szczególniej 
w szachy. Zdają się bardzo cenić dobre ich  

rzyjmowanie. Szeik zbiegły z Ronstantyny, b ę - 
ą c raz na zabawie wieczornej, powiedział to­

warzystwu z uprzejmeścią., iż spodziewn się je  
niebawem m ieć u siebie w Ronsiantynie. W  A l­
gierze mamy cyrk jeźdźców  konnych , podob­
nych cyrkowi olim pijskiem u jeźdźców  paryz- 
kich, który zwiedzają często krajowcy, a nawet 
Maurytanki. Niebawem  będzie tu ' na wiżór 
teatrów włoskich wystawiony teatr pod niebem .
W  lożach cyrku widać zasłonione Maurytanki 
i E uropejki. Gdy Maurytanki biorą chłodniki, 
obracają się, aby uchylić zasłony, a gdy się znowu 
hu publiczności obróeą, poprawiają im E urópejl 
zasłonę. Maurytanki okazują uprzejm ość za oka­
zaną im  grzeczność i skłonność do naszych zwy­
czajów. Ludność europejska powiększa się wAł- 
gierze i najpiękniejsze obiecu je nadzieje. Prze­
s z ł e g o ,  tygodnia przybyło, przeszło 200 osób p łci 
obojei z wysp balearskich , z Sardynii i Malty.
W  dniu. 6, marca wynosiła ludność E uropej­
czyków 30i6  osób ; od dnia 23. stycznia pom no­
żyła się 0 013 osób. Wyszedłszy trzy lub-cztery- 
godziny drogi w około  za czaty, widać najlepszą 
z ie m ię , ale nie ma ani d om ów , ani miesz­
kańca. Zdaje się , że nadeszła chwila rozpo­
cząć osiedlenie kraju. Wszystko zapowiada, że 
to działanie pomyślny uwieńczy skutek. R e- 
jencyja algierska czyniła 20 rnilijo. nie rachu­
ją c rozboje i haracz. Przei-lysł i handel, które 
tamż'e roz.krzewić m ożem y, powiększy znacznie 
ten piękny dochód. ę '

Holandyja.
. W iadom ości z Hagi z d. 29. kwietnia zawiei . 
ra ją : Główna kwatera pierwszej dywizyi pod 
jenerałem  Geen przeniesioną została z Bredy 
do T ilburga, a główna kwatera drugiej dywir 
zyi pod księciem  Sasko - W ejm arskim  z T il­
burga 'do Bojttel, O gółem  zdaje się , że iiasze ; 
wojsko w północnej Brabancyi ściąga sią we 
wschodniej części tej prowińc-y i. Nie odwo­
łano' r o z p o r.z ą d z e nią , wydanego, aby się m ie ­
szkańcy Bredy na trzy m iesiące zaopatrzył*



w żywność, i raczej z© strony władz przed­
sięwzięto środki potnódz ubogim . W e Fłisyn- 
dze wznoszą nieustannie fortyfikacyje i nade­
szło mnóstwo bom b i innych materyjałów wo­
jennych dla zaopatrzenia twierdzy antwerpij- 
%kiej. Mówią także o utworzenia kordonu zdro­
wia , który wojska nasze wzdłuż granicy two­
rzyć mają.

W  Rotterdamie osądzony został w ty ćh  dniach 
przez trybunał pierwszej instancyi HendrykNu- 
ae, mieszkaniec, tego miasta, z powoda bunto­
wniczego pisma. Publiczny oskarżyciel Wniósł 
■na stawienie go pod prągirzem i dziesięcio­
letnie więzienie w domu poprawy? sąd z uwa­
gi na osłabiony umysł oskarżonego , skazał go 
na dwuletnie więzienie.

Podług Gazety Pruskiej Stanu dodano do do­
kumentu ratyfihacyi pruskiej i następujące za­
strzeżenie , które zostało wraz z nią doręczone : 

charakterze członka niem ieękiego zwiaz- 
ku oświadcza król p ru sk i, ze chociaż ratyfi­
kuje traktat d. 15. listopada 1831, wszelako 
czyni to względem  owego artykułu tego traktatu, 
dotyczącego się odstąpienia i zamiany L uxem - 
burga, tylko pod wyraźnem zastrzeżeniem praw 
trzeciego , m ianowicie związku niem ieckiego."

B elg iju m .

Ż  Antwerpii piszą pod d. 28. kw ietnia: Z e - 
tzłej nocy przybyły do cytadelłi trzy okręty 
wojenne z materyjałami w ojennem i; zapewnia­
ją , że przywiozły w iele rac kongrewskich. Po­
dróżny ,, który przybył z B redy, widział aż do 
Zundert wojsko holenderskie będące w poru­
szeniu ; liczne oddziały rekwirowały wozy w ilo­
ści 500 , które przeznaczone były do przewo­
żenia żywności.

Podług Courrier B elge  żądał rząd belgijski 
od rządu holenderskiego za uwięzienie p. Thorn 
następującego zadosyeuczynienia: l )  Uwolnie­
nia natychmiast pana Tliorn ; 2 ) rozbrojenia 
oddziału T orn aeo, i 3) złożenia z urzędu j e ­
nerała Goedecke.

Podług dzień. Emancipation  kupa Tornaeo, 
wsparta hołenderskiem i żandarm am i, napa­
dła powtórnie w d. 25. kwietnia ziem ię b e l­
gijską prowrncyl luxem bursbiej. W ieś jfa m er 
otoczyli zbrojni ludzie i szli ltu mieszkaniu 
komisarza obwodowego Hanno, który przecie 
Wcześnie umknął z archiwum.

Zapewniają , że Holendrzy w tym samym 
dniu , gdy naszli zamek Caster, byli także w 
wiejskiem mieszkaniu pana D estou relles, go- 
dzijtęy drogi położonego od Maestricht.

Dzieńnik Politiąue m ów i: W szystkie,donie- , 
sienią od granicy zgadzają się pa to , l i  woj­

sko holenderskie w północnej Brabaticyi je s j 
w poruszeniu.

Niemcy.
Gazeta Brunszwicka donosi w nadzwyczajnym 

dodatku z dnia 26. kwietnia o aresztowaniu hrar 
binyW risberg w je j mieszkaniu w W ahreuholz
0 godzinie 2. p o  półnoęy, przez urzędnika ha" 
nowersltiego, Gifhorn. Powodem do tego uwię­
zienia były kartki poprzylepiane, a policyja 
śledząc, doszła watka. Znaleziono ważne pa­
piery u  hrabiny , które irapróżno chciała zni­
szczyć;- oprócz hrabiny uwięziono jeszcze  je j  
sługę Dubien i niejakiego Ehrharda i Ha ara , 
k tóry , jak  się zd a je , do najzłośliwszych pla­
nów był najęty. Spodziewać się należy, ze oko­
liczności dozwolą niebawem p o d a ć  publiczno­
ści dokładniejszą w iadom ość, aby mogła osą­
dzić o  niebezpieczeństwach, na jakie ją  źli lu ­
dzie przez rozmaite sposoby narazić usiłują. 
Gazeta niem iecka narodowa Brunszwicka z d, 
29.1twietnia pisze , że hrabina W risberg uciekła 
ze swojego więzienia, spuściwszy się z wysoko­
ści 15 stóp na prześcieradłach, wszelako tkają 
nadzieję , że ją  władze policyjne wyśledzą,

>. Greeyijsr,
Hr. Augustyn Capodistryas, jako prezes rzą­

du greckiego, wydał d. 25. stycznia następują­
ca odezwę do G reków :

(•Hellenowie l Przedewszystkiem tern dzię­
kujm y w szechm ocnem u Bogu , który zawsze 
ojczyznę uaszę wyratował, a potem  dostojnym 
sprzymierzonym m onarchom , którzy n ieprze- 
stawali obdarzać nas swoją życzliwością i dziel­
ną opieką. W  ch w ili , kiedy kilka prowincyi 
krajowych stało się widownią nowych zaburzeń, 
przez które osobisty interes i złośliwość chcia­
ły wtrącić G rećyją w przepaść klęsk, m ocar­
stwa Sprzymierzone dają nam nowe dowody 
ojcowskiej swojej pieczy i podają ratującą rę ­
kę H ellenom . Uznają zgromadzenie narodowe
1 rząd przez nie ustanowiony, wzywają wszy­
stkich obywateli do szanowania środków jeg o  
i pełnienia swoich powinności. Zapowiadają- 
nam oraz , iż hlizki jest dzień, w którym los 
Grecyi przez wybór monarchy ma być osta­
tecznie ustalony. Na m ocy uchwały zgromadze­
nia narodowego, powołani tymczasowie do naj­
wyższej dostojności, i przejęci głębokim  sm u­
tkiem  z wielkiego nieszczęścia, które ojczyznę 
d otknęło , i jest tylko skutkiem wewnętrznej 
niezgody, jesteśmy przekonani, iż nie m ogliśm y 
się inaczej przyłożyć do urzeczywistnienia do­
brych zamiarów opiekujących się nami w»o- 
carstw,jak raz jeszcze przedsiębiorąc przełcle-,

)(  ^



,aiem i dobrocią przywrócić porządek i spokoj- 
ność w tych częściach Grecyi, którym zła chęć 
jednych , a łatwowierność' drugich zagrała nie­
bezpieczeństw em  i pogrążeniem w nieszczęściu. 
T em i uczuciam i'pow odow ani, oświadczam y'co 
następuje: l )  Każdemu obywatelowi cywilne­
mu lub w ojskowem u, który m iał udział na 
zgromadzeniach rewolucyjnych, jakikolwiek sto­
p ień  posiadał, nadaje się zupełna amnestyja. 
Nikt nie ma być odpowiedzialnym za czynno­
ści w czasie powstania gdy w przeciąga 10 d. 
licząc od ogłoszenia niniejszego postanowienia, 
złozy broii i wróci do m iejsca mieszkania swe­
go, celem  prowadzenia tam życia spokojnie. 
Wyłączeni są tylko wspólnicy zamordowania 
nieboszczyka prezesa, wiecznej p a m ięci, oraz 
c i , którzy jako tacy są oskarżeni, a których 
dowody- zbrodni znajdują się w  biórze m ini­
sterstwa sprawiedliwości, jaltotez c i ,  którzy 
ju z  zostali pociągnieni do sądu, łub na których 
ju z  wyrok zapadł. 2) Prości obywatele i w oj­
skowi aż do stopnia sierżanta, mogą wrócić do 
domów swoich , opatrzeni w świadectwo do- 
wódzcy wojskowego lub jednego z nadzwyczaj­
nych komisarzy prowincyjonalnych, ,aby byli 
Yyolnemi co do osób i majątlm swego. 3) Ci 
którzy przed powstaniem znajdowali się w twier­
dzach, powiuni miód świadectwo od guberna­
tora. Amnestyja nierozciąga się dalej, jak do 
term inn wyznaczonego ,r a ci , którzy zanied­
bają z ilićj korzystać, lub 'n ie .cheą'«U<:dz wy­
danym przepisom  , doznają surowości praw 
istnących. 4) Turcy, którzy wrócili .do Grecyi, 
lub przed powstaniem znajdowali się w Grecyi, 
,a należeli do zaburzeń , powinni w  14 dniach 
oddalić się. z kraju greckiego. Hellenowie ! Słu­
chajcie głosu tego, lttóry w krótce-rozstanie się 
z w am i; połóżcie koniec waszym rozterkom; 
nie plam cie ziemi ojczystej krwią braci w a­
szy ch ; do namiętności, które niestety niezgodę 
m iędzy wami wznieciły, nieprzyłączajcie zacię­
t e j  nienawiści, któraby długą zgryzotę sum ie­
nia pozostawiła.
. W strzym ajcie wasze uzasadnione lub nieuza­
sadnione oskarżania , aż do przybycia naszego 
monarchy, i zupełnie zaufaycie jego bezstron­

n ości i sprawiedliwości. Starajcie się, aby was 
znalazł w. jedności i powoluości, iżby wstępu­
ją c na ziem ię nowej swojej ojczyzny, m ógł m ieć 
przyjemną nadzieją utwierdzenia waszej i swej 
szczęśliwości, llellęnow ie ! któżby z waś m ógł 
zatkać ucho swoje na to wezwanie, 1 przyjąć

na siebie tak wielką odpowiedzialność, nie* 
przestając własną ręką rozrywać nieszczęśliwej* 
Grecyi 9 —  w Nauplia dnia 25. styczynia. —-  
(podpisano) Prezes Capodistrias. Sekretarzsta- 
nu Spiliades.*

Wiadomości handlowe i przemysłowe,
(Ż korrcspondencyj prywatnych.)

—» Lw ów  d. 14. maja 1832. —
Na targu dzisiejszym byłó 282 sztuk wołów. 

Płacouo za sztukę po G2— 00, zr. w. w.'; z  tych 
jedna mogła wydać mięsa 12— 10 , łoju  1— 2 
kamieni.

—  W iódeń di 13 . maja 1832. —
- Pomiędzy najznamienitszemi partyjami u le­
pszonych owiec właścicieli w k ra ju , uważają 
teraz na wystawie w ces. ogrodzie-, Zwanym: 
Angarten , partyją merynosów , nadesłaną p'rzez 
pana W allncr z Genewy, ofiarującego ouę tu­
tejszym posiadaczom -dóbr i ekonom om  dla u- 
lepszenia swoich trzód. Ponieważ paftyja ta 
merynosów jest płodem  czystej rasy prow incji 
hiszpańskiej Leonu , którą p. W allncr podług 
listu pisanego, trzyma od wielu lat dla ulepsze­
nia , i z  tego powodu oświadcza , iż nie pochodzi 
ze zamieszania z jaka inną rasą, a zatem zaleca ją 
znawcom dla uszlachetnienia każdej innej rasy, 
jnkot eż ku prędkiem u polepszeniu zaprowadzo­
nych merynosów. Kasa ta za staraniem wła­
ściciela nabyła-dostatecznej siły, aby mogła aż 
do jesieni na Alpach pod golem  niebem  dzień 
i  noc trawić , czego inne rasy hiszpańskie ni® 
wytrzymają. Prerogatywa ta nadaje je j wła­
sność do przyzwyczajenia się w każdej okotłcy, 
i pod równie łagodnym niebem  i klimatem 
wyda cienką wełnę. (P. $eelig  w Wiedniu u- 
-poważniony jest od właściciela do sprzedaży 
•tych owiec.)

- Warszawa d. 4. maja 1832. —  Urząd m u­
nicypalny miasta Warszawy dozwolił rzeżci- 
kont na teraz, dla podwyższonej ceny bydła, 
przedawać m ięso wolowe po gr. 12.

WIDOWISKA we L W O W IE .

Teatr n iem iecki. — Diii: Der Icichtsinnige Liłgncr;
nowa homedyja w 3 aktach.

Teatr  polski. — Jutro: Mąż i żona; komedyj we 3
I : aktach. — Potćm: Sam z tobą się trj lił i 

komody ja w 1 akcie.
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